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Odnosząc głos z mieyfca i Urzędu nwiego przed Naywyżfzą 

Sądowniczą Trybunału Koronnego Magifiraturą, gdy poftać iey 
oznacza Maieftat Panuiącego KRóLa, zaczynam mówić od naypićr- 
wfzego Nayiaśnieyfzemu STANISŁAWOWI .AUGUSTOWI Kró- 
Lowi, Panu Naszemu Miłościwemu winnego pokłonu, w którego Pa- 
nowaniu trwałość i iefteftwo nafzey wolności, przy tak wielu pizy> 
padkach pomocą pewnie nie ludzką, lecz łatką naywyżfzey Wfzech- 
mocności utrzymywać raczy, Ciefz fię Narodzie Polfki z ozdoby 
Moralnego Rzeczypofpolitey Ciała, którego członki przyftępne i 
użyteczne, iako kwiaty koronę Głowy fwey wybornemi dziełami 
uwieńczaią. W zaiemnie panuiąca Głowa Członkom odpowiada za- 
biegiem i przemyfłem dążącym ku ufzczęśliwieniu onych, i takowy 
układ fprawuie dziwną piękność wolnego Kraiu i fmak zażywania na- 
daney od Naywyżlzego woli. Wniydźmy w rozkofz umyfłu i Pu- 
chów wolnego, a uyrzemy że wolny Obywatel rządzi fię rozumem 
na włafney Ziemi, i z oney pomnaża korzyści, dzieli cząftki drobniey- 
fze pomiędzy Ludzi 1 Pofpólftwa, nad któremi udzielnie dziedzicząc, 
czyni onych mierney i porządnćy wolności uczeftnikami, a ża użycie 
fortun, fam tylko fobie winien porachowanie potrzeby Oyczyzny z 
chęcią i hoynie opłaca, w przygodach Publicznych W. Sędzią R.P. 
fpraw i równym zdaniem, mysl fwoią śmiele popiera; Zwierzchność 
Panuiąca by też i rożna wzdaniu łagodne daiąc uwagi, rozum i cno- 
ty Obywatelikie wysoko cenić i wywyżlzeniem na godności onę 
nadgradza. Wólny mówię Obywatel wezwany do Sądu, idzie po fto- 
puiach wyższych i niżfzych Juryzdykcyi, a zwolna wchodząc w fiebie 
famego, ieżeli przeciwnym miłości włalney odbiera lądowy wyrok, 
przekonany zoftale na umyśle od famey Publiczności. Wolny oby» 
watel obiera Prawodawców i Sędziów, a znowu od tychże na podo» 
bne godności wyfadzony, tak fzanuie równość w wywyżlzeniu fwoim, 
iak od niey kiedyś przyzwoite odbićrał pofzanowanie. W przygo» 
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dach wfzelkich używa na pomoc fwoich wfpół-ziemiam, i wzaiemnie 
onym udziela fwoiey zdatności, nieprzyciłlka go żadna władza nad 
zamiar fłufzności, bo Sąd Naywyżfzy Trybunał poprawia po- 
pełnione famychże fądow: błedy, i do fwoich każdego nawraca obrę- 
bów, ukazuie fie ztąd, że nićmalz w życiu Ludzkim nic pożądańfzego 
nad to iedynie Stanu Republikantikiego fpołeczeńftwo, lecz i to pewna, 
iż ta powabna piękność tak długo trwa, pokąd Prawo i fprawiedliwość 
niewygaśnie w Sercu i Duszy wolnego Obywatelftwa. Obróćmyż teraz 
oko na posępne i okropności pełne famowładztwu podległe Krainy, tam 
umysł i Duch fzlachetny zmiefzanych z gminną podłoscią ukrywa za- 
cność fwoią, czołgaiąc fię pod nogam frogiey tyranii maliątkówi 
w[zyftkich Mieszkańców , łakomftwu iednego miedostarczaią. Urząd 
zaś podchlebftwa 1 zgubę bliźniego nabyty, bydź nayfurowizym nad 
Mieszkańcami niefłulznie włożonego zdzierftwa Exaktorem. 


A ieżeli Lud przywiedziony do rozpaczy da fię ufłyszeć z fwoim 
narzekaniem, tego płacz 1 ięczenia wzięte bywaią za zuchwałość i 
bunt przeciwko władzy, 1 taki to tłum niefczęść wyrządzanych od 
Tyrannii, fame dary niebios życiu człowieka udzielone wydziera, i 
grubą pokrywa melancholią. _ A któż teraz nie widzi iawney mie- 
dzy Narodami wolnym i niewolniczym różnicy. Kto na wfpomnie- 
nie fwobody kraiu nafzego w Duchu fwoim nie poczuie radości, i z 
Maiątku oraz i z drowia włalnego nie uczyni Ofiary. Z Ciebie Przy- 
kład fzacunku wolności JW. Mer Xięże JOZEFIE ROKOSSOWSKI, 
Kanoniku Gnieznieńfki, Officiale Generalny Poznańfki, Trybunału 
Koronnego PREzybewcie. Powtórzone w tey Jzbie w Ofobie Two- 
iey Urzędowanie, cnoty Kapłana i Sędziego godne, a nadto doświad- 
czona: wiadomość Praw Oyczyzny, słufznie Cię do Prezydenckiey 
powołała doftoyności. Prześwietne Jmie Twe w oboygu Prowincy- 
ach Sławne, naszemu zaś Woiewództwu fczegulniey przez niegdy W. 
Jana Rokossowfkiego w Komendzie JW. Poniatowfkiego Kasztelana 
Krakowfkiego Kawaleryi Pułkownika, Męża cnotliwego, i w fztuce 
woiennóy biegłego, Obywatelftwo 1 znakomite fpokrewnienie zolta- 
wiło nieposlednią pamięć przyzwoitego uczczenia. 


Zwracam Ufta i Nayżywsze pofzanowanie ku Tobie JW. JANIE 
Nzepomucewie Nałęcz MALACHOWSKI, Starofto Opoczyńfki, Orde- 
rów Narodowych Kawalerze, Trybunału . Koronnego MakszaŁku, 
W yfokość Prześwietney Familii Twoiey: głośna ieft i wiadoma, liczbą 
Męzów, Mądrością i Cnotami sławnych, przywodzę Publiczności tu 
zgromadzonćy na świadectwo Traktat Karłowieki Roku 1699. przez 
niegdy JW. Stanisława Małachowfkiego Woiewody Poznańłkiego 
Wiel: Pradziada Twego, między Portą Ottomańfką, a Koroną Poliką, 
za Panowania Augusta Il. udziałany, którym Kray Podoliki i Ukra- 
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infki z Forteca: Kamieniecką z potężney ręki wyięty i do Polki 
przywrócony zoftał, Póydę do Wieku Augalta III w którym -nie- 
gdyś JW. Jan Małachowiki ną ow czas Starofta Opoczyniki, a po- 
tym Kanclerz Wielki Kar: Dziad Twóy, Potedze Karola xır. Króla 
Szwedzkiego gwałt wolney Elekcyi czyniącego, mężnie oparł fię 
Kontradykcyą, z mieysca Blekcyinego Oby watelftwo ruszył, którego 
Głos wolny przez iane Mocaritwa poparty Xiążęcią Sakiego od 
Narodu żądanego na Tronie Polikin utrzymał, a wezi Panowa- 
nia tegoż Nayiaśnieylzego Augusta UL. Tèn wielki Miniter radą 
nayroltropnieyfszą Jnteressa całey R, P. pomyślnym prowadził losem: 
Wielkich Poprzedników nieoódrodni a w krątu Polkin żswze mieysca 
w Senacie i Minifterium pofiadatący Potomkowie JW W. Piotr Kra- 
kowiki, Antońi Mazowiecki Woiewódowie, Hyacynt Kanclerz W. i 
Stanisław Referendarz Koronny Strytowie Twoi, niedoltepną radą 1 
niekazytelną wiernością Królowi i Qyczyznie Trou Poliki ozdo- 
bnym otaczaią gronem; A wfzakże i w tey świątnicy fprawiedli- 
| wości, pod Laíka Marszałkowiką onych pilne fa Xiegi nay{prawie- 
dliwfzych wyrokow. i cnotliwych: dzieł godnych nieodmiennego 
naśladowania. bo rozwolnienie nieco Praw *w dawnieyfzych Trybu- 
nałach obowiązki do fwóich powróciły obrębow, a pracowicie od- 
byte Marfzałkowftwa,wszyftkiemu Narodowi w nieśmiertelnćy zapisali 
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Niezawiodła fie w nadzieiach o Tobie cała Publiczność JW W. Mex 
Panie MARSZAŁKU, gdy. w kwitnącym wieku „Osoby Twey po- 
znaie doyrzałe dzieła, 1 na Czele wyborne zasłużonych  Ufługą 
R. P. zabawną wielkomyślność, a przez to poznanie dafkonałe obo- 
wiązków (woich, iakiemi ozdabiasz przodkowanie w Tey naywyż- 
fzęy Magiftraturze. Gdybym chciał twoie Przymioty i Dulzy pięknćy 
dary wyliczać, fkromność Twoia tyle mi czasu nie poz wo!i. Nie kończe 
iednak fwych Pochwał, bo żądam :aby, te były niefkonczone, Grunt 
krwi twoiey wyborny, iako wydał nieodmienne Owoce, tak fpadek 
oneyże Tobie należy, Lafkę Marszałkowfką na czas w Ziemitwie, na- 
fzym od: pomienionych wyżóy iwych Poprzednikow złożoną, tako 
włafność z należytym oddaię uczczenie m, chwała którą w Wielko- 
polikiey Prowincy1-z udziałania każdemu winney fprawiedliwości po- 
fiadłeś, i tu potrafi iednoczyć umysły wybranych Mężów, a powię- 
kszona w tóy Prowincyi do naywyżlzych zdatność twolą prowa- 
'dzić będzie doftoieńftw. 


JWW. Duchowni i Swieccy Trybunalscy Sędziowie, gdy mi po- 
zwalacie przeyrzeć fie w fwoich znacznie rozpoczetych Pracach; wi- 


tam was luż dawno zalłużonych na wfzelkie pochwały fpokoyność 
iiedność umylłow waszych, dąży do famey Prawdy, a rodzi przy- 
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kładną fprawiedliwość, lecz niech wam ten ciężar nie ftaie fię niezno- 
śnym$ ani wydatek przykrym, bo co dla Qyczyzny czynićmy, to fobie 


fwobodą nadgradzamy; oraz nabywamy fzacunku, iaki każdą fzlache- 


tną Duszę unofić powinien, bo widzićmy iftoty naydroższe, acz kol- 
wiek nieżyiące pokąd w ciemnych. wnętrznościach ziemi ukryte 
mal} nazwriko nieużytecznćy bryły, która czyfte powietrze zarażać 


nie kiedy zwykła, dopiero na widok świata wyniefiona, ogniem i. 


żelazem od pofpolitego gruzu odzielona, wyborem f(woim, zasługuie 
na umieszczenie w famych Swiętnicach, i ieżeli ieft bez fkazy kształt 
Jay 1 piękność, oczy 1ferca ludzkie pociąga do fzacunku i podziwienia, 
podobnie człowiek ręki wszechmocney nayokazalsze dzieło wybrany z 
gminu naużytek Publiczności, ftaie fię godnym weyrzenia famego Bó- 


stwa; obraca na siebie wyrok Głowy Panuiącey i całego Naredu, i 


przez to prawdziwy odbiera fzącunek. A Jeżeli w narodach Wol- 
nych sława iet naytrwalfzą nadgrodą, życzę wam Panowie moi, aby 
przezacne 1 zasłużone wasze Jmiona naydłuższa czytała i fzacowała 
Potomność, a tey fwobody w którey Sprawiedliwość piaftuiecie, niech 
Potomkowie wasi na wysokich honorach pofiadać będa godni. 
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